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I .  ZAGkDNILN 1 L  POLITYKI Z AGRrKiI CZNEJ .

"E 7  t  a j "  o z w i  ą z k  u b a  ł  t  y  c k i  m . " R y ta s "  N r . 84 z 
1 8 . I V . 1933 r .  A r t . p . t . " N i e  b ą d ź c i e  r o z l e n iw io n y m i  bo jow nikam i" .  
S t r e s z c z e n i e ;

K o n c e p c ja  związku b a ł t y c k i e g o  w y łon iona  p r z e z  Lindhag.ena 
wywołała  w p r a s i e  i  s p o ł e c z e ń s t w i e  l i t e w s k i e ®  i s t n ą  b u r z ę .  Cha­
r a k t e r y s t y c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  gdy t y l k o  wyłoni  s i ę  " jakaś  r z e c z  po­
w a ż n i e j s z a  n a t y c h m i a s t  L i t w i n i  z a c z y n a j ą  s i ę  m iędzy  sobą  k ł ó c i ć . ’

s i ę
r z y  i  sp rzed a w c zy c y .

Czy i s t o t n i e  t a k  j e s t ?  Czyżby i s t o t n i e  p r z e c i w n i c y  n i e s p o -  
s £ r z e ż e n i e  wykopa l i  p r z e d  Lit-Tinami w i l c z e  d o ł y  i  s t a r a l i  s i ę  w* 
n i e  L i tw inów  z n ęc ić ?  Czyżby rap te m  L i t w i n i ,  k t ó r z y  d o ty c h c z a s  t a k  
j e d n o m y ś ln i e  d ą ż y l i  do W ilna ,  tego  W ilna  n a g l e  s i ę  w y rz ek l i?  N ie .  
J e ż e l i  c h o d z i  o s t a n o w isk o  l i t e w s k i e  o d n o ś n ie  W i l n a , ‘ c a ł y  n a r ó d  
j e s t  j ed n o m y ś ln y  i  n i e w z r u s z o n y .  Takim n a ró d  l i t e w s k i  b y ł ,  t a k im  t e ż  
z o s t a n i e  zanim Wilno n i e  b ę d z i e  l i t e w s k i e .  Z t e g o  p o l a  n i k t  n i e  
u c i e k ł  i  u c i e k a ć  n i e  m y ś l i .  N ie  widać a n i  j e d n e g o  objawu,  K tó ry b y  
ś w ia d c z y ł ,  aby t r w a ł o ś ć  l i t e w s k a  z w a l a ł a .  Wprawdzie r ó ż n i c e  zdań 
m ia ły  i t i e j s c ę . W  sp ra w ie  związku b a ł t y c k i e g o  n i e  wolno j e d n a k  z po­
wodu t y c h  r ó ż n i c  c z y n ić  a l u z y j ,  j a k o b y  coś  s i ę  , m ia ło  z m ien ić  w 
p r a c y  nad  wyzwoleniem W iln a ,  j a k o b y  o s ł a b ł a  w y t rw a łość  l i t e w s k a  
w z g lę d n ie ,  j a k o b y  L i t w i n i  m i e l i  chęć  p r z e r w a n i a  w a l k i .  Mylą s i ę  c i ,  
co t a k i e  a l u z j e  c z y n i ą .  .

N a le ż y  o d r ó ż n i a ć c Sd środków, s ł u ż ą c y c h  do o s i ą g n i ę c i a  tego  
c e l u .  N a le ż y  o d r ó ż n i a ć  walkę od t a k t y k i .  Bojownik  t i i e  noże wyrzec 
s i ę  swego c e l u ,  n i e  może z b i e c  z p o l a  w a l k i .  J e d n o c z e ś n i e  bo jow nik  
n i e  może z a s t y g n ą ć  w szab lonow ych  fo rm ach ,  j e ż e l i  c h o d z i  o dobór  
środków. Zmiany t a k t y c z n e  n i e  o z n a c z a j ą  u c i e c z k i  z p o l a  •walki czy  
w y r z e c z e n i a  s i ę  c e l u .  P r z e c i w n i e ,  zmiany t e  wykazują  w ła śc iw o ś c i  
r o zsąd n e g o  ż o ł n i e r z a .

a
i g o  o r ę ż a ,  k t ó r y b y  ^ ^ , ^ 4  • ;«.

E s t o n j a  i  Łotwa n i e  są  P o l s k ą .  N ie  są  one rów nież  sp rz y m ie ­
rzeńcam i  P o l s k i .  D l a t e g o  t e ż  - 'n a w ią z u ją c  b a r d z i e j  ś c i s ł e  s t o s u n k i  
z temi państwami L i tw a  w sp ra w ie  w i l e ń s k i e j  n i c  n i e  s t r a c i .  S t r a c i ć  
może t y l k o  P o l s k a ,  gdyż l / w  pewnym, s t o p n i u  n e u t r a l i z u j e  L i tw a  wpły­
wy ̂ p o l s k i e ,  k t ó r e  s i ę  o b e c n i e  p r z e j a w i a j ą  nad  B a ł ty k i e m  i  k t ó r e  są  
sk ie ro w a n e  p rz e c iw k o  L i t w i e ;  2 / w y j d z i e  L i tw a  z n i e k o r z y s t n e j  wyraź­
n i e  d l a  n i e j  i z o l a c j i ,  z k t ó r e j  s i ę  c i e s z ą  Niemcy i  P o l s k a ;  3 / d ą ż ą c  
do s i l n e g o  związku b a ł t y c k i e g o  z a i n t e r e s u j e  L i tw a  p o ś r e d n io  E s t o n j ę  
i  Łotwę sprawą zwrotu  W ilna;  4 / w zm acn ia jąc  swą wagę in d y w id u a ln ą  
r y c h l e j  o d d z i a ł a  L i t w a  n a  Skandynawję i  i n n e  p a ń s tw a ,  j e ż e l i  c hodz i  
o j o m o c  w w y s u n ię c iu  sprawy w i l e ń s k i e j  w L id z e  Narodów i  p o p a r c i e  
L i tw y  p r z y  r o z s t r z y g a n i u  t e j  sprawy; 5 / L i t w i n I  s z y b c i e j  s i ę  o t r z ą s ­
ną  z j e d n o s t r o n n o ś c i  o p i n j i  p u b l i c z n e j ,  k t ó r a  o b e c n ie  L i t / l n ó w  p r z e ś ­
l a d u j e .  Na czem więc  ma p o leg ać  t a  rzekoma u c i e c z k a  z p o l a  walki?  
Rzecz p r o s t a  o u c i e c z c e  t a k i e j  n i e  może być na  / e t  mowy, gdyż zwią­
zek b a ł t y c k i  n i e t y l k o  s t a n o w is k a  l i t e w s k i e g o  w walce o Wilno n i e  
o s ł a b i a  l e c z  p r z e c i w n i e  wzmacnia j e  n a w e t .  J a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że 
E s t o n j a  i  Łotwa n i e  mogą L i t w i e  Wilna  z w r ó c i ć ,  gdyż d o ty c h c z a s  n i e  
u c z y n i ł a  t e g o  n aw et  L ig a  Narodów. Tak samo j a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że 
związek  t a k i  tw o rz y  s i ę  n i e t y l k o  d l a t e g o ,  by k r a j  okupowany w r ó c i ł  
do swej M a c ie rz y .  N i k t  j ed n ak  n i e  może 'kwest . jonować t e g o ,  że związek  
dopomógłby do r e a l i z a c j i  t y c h  ce lów .

N i e p o t r z e b n i e  " L i e t . A i d a s "  s i ę  c h w a l i ,  że t y l k o  on s t o i  na  
s t a n o w i s k u ,  by zw iąz ek  b a ł t y c k i  b y ł  u tw o rzo n y  na  zasadach  -wzajemnych 
obowiązków, i n . s łow y ,  by Ł o ty sze  i  E s to ń c z y c y  p o p i e r a l i  L i tw inów, a 
L i t w i n i  Łotyszów i  Estończyków w sp raw ach ,  o k t ó r e  im c h o d z i .  Gdy mo­
wa o w s p ó łp r a c y  l u b  związku,  j a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że i n a c z e j  być nawet  
n i e  może. Jed n o  z p ism l i t e w s k i c h  w y r a z i ł o  s i ę ,  że L i tw a  ze swą 
sprawą k ł a j p e d z k ą  i  w i l e ń s k ą  n i e  j e s t  t a k  przyjemnym p a r tn e r e m .  Obec­
n i e  i s t o t n i e  t a k  j e s t .  J e d n ak  Łotwa, a s z c z e g ó l n i e  E s t o n j a  n i e  po- 
w inne^zapom inać ,  że  w p r z y s z ł o ś c i  o b o w ią zk i  L i tw y  7zględem n i c h  mo- 

być j e s z c z e  w ię k sz e  i  c i ę ż s z e ,  n i ż  o b o w ią zk i  Łotwy i  E s t o n j i  wzglę-
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dem Litwy w sprawach wileńskiej i kłajpedzkiej. Całkiem nieuzasad* 
nienie p.Cielens widzi. na skrzyżowań iw interesów niemieckich, pol­
skich i rosyjskich jedynie los Litwy. Los ten bynajmniej nie jest 
gorszy od losu Łotwy i Lstonji. Kłajpeda dla Niemiec niewiele znaczy. 
Nie można natomiast tego powiedzieć o znaczeniu portów bałtyckich 
dla Rosji5 która obecnie ma tylko port leningradzki.

Jasną jest również rzeczą, że Rosja nie jest i nie będzie 
zadowolona ze swych obecnych granic z Polską. Estonja i Łotwa mogą 
obecnie spodziewać się i wierzyć w łaskawość Polski lecz w razie 
potrzeby ta łaskawość nie przeszkodzi Polsce dla ochrony swych gra­
nic ułożyć się z Rosją na rachunek Estonji, a poczęścl i Łotwy. ̂ Je- 
dynem odparciem tego niebezpieczeństwa byłby związek z Litwą i pań­
stwami skanćydanwskiemi. Pomoc litewska nawet słaba równoznaczna 
jest jednak z życiem Litwy. Tymczasem Wilno takiej /ofiary od Es- 
tonji i Łotwy nie żąda.

Sprawa obowiązków sojuszników i wielkość tych obowiązków 
winne być ustalane nie drogą polemiki prasowej. Jasną jest rzeczą, 
że zbytnia rezerwa Łotwy i E-stonji w sprawie wileńskiej nie jest 
dla Litwy przyjemna. Rezerwa ta, zdaniem literskiem, tłumaczy się 
niełusznem zrozumieniem interesów państwowych. Można nad tera ubole­
wać. Tern niemniej dotychczasowe stanowisko Estonji i Łotwy w tej 
sprawie nie może stanowić przeszkody, jeżeli chodzi o nawiązanie 
ściślejszych stosunków czy zawarcie sojuszu. Sojusz zawiera się nie 
w tym celu, by zostawić to, co było czy to, co jest lecz, by stwo­
rzyć coś nowego, lepszego. Do roc rokowań się przystępuje z propo­
zycjami i projektami. Wymagania nie powinne być większe, niż należy. 
Dla Litwy -/cale nie jest rzeczą potrzebną, by Lotvra i Estonja,wcho­
dząc w skład związku z Litwą zer *ały swe stosunki z Polską. Wystar­
cza, że Łotwa i Estonja szczerze dążyłyby do celów wspólnych wszyst­
kim trzem państwom bałtyckim.

W ten sposób w sprawie zatargu wileńskiego związek bałtycki 
może być dla Litwy, jeżeli nie jakąś potężną bronią, to przynajmniej 
poważną zaporą na litewskiem lewem skrzydle nietylko nad Bałtykiem 
lecz i w Lidze Narodów. Walczący nie ignoruje takiej zapory, a tem- 
bardziej nie uważa jej za jakiś straszak i nie nazywa tych, którzy 
chcieliby taką zaporę mieć sprzedawczykami, dezerterami z pola walki 
i t.d.

K r o n i k a .
D o k o ł a  r o k o w a ń  l i t e  w s k o - n i e  m i e ć  k i c h .  
Dr asa kowieńska /z 12.IV.1933/:Jak podaje Elta z Berlina, w tych 
dniach przybyli z K o m a  dyr.D-tu Politycznego M-s twa Spr.Zagr. Lo- 
zorajtis oraz dyr.D-tu Ekonomicznego Kuzminskas. Przyjazd ich jest 
w związku z mającemi się wkrótce rozpocząć niemiecko-litewskiemi ro­
kowaniami gospodarczemi.-

iii. za gadnienia polityki wewnętrznej
I ZYCIE SPOŁECZNE*Ł
K r o n i k a .

A r e s z t  d w ó c h  z n a n y c h  p o e t ó w  .”Socjaldemokra- 
tas” /Nr.14.IV.1933/:Przed kilku dniami aresztowani zostali dwaj 
znani poeci i pisarze o poglądach lewicowych K.Jakubenas i K.Boruta.
L i s t  o t w a r t y  c e n t r .  k o m i t e t u  Z w . W y z w .  
W i l n a  w s p r a w i e  p r o j e k t u  z w i ą z k u  
p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  . "Liet.Aidas" /Nr. 84.IV.1933/zamiesz- 
cza list otwarty centr.kamite tu Z.W.W. p.t.”Na straży linii wileń­
skiej”: W związku przyjściem do władzy Hitlera w państwach sąsied­
nich wyłoniły sie różne plotki, pogłoski i projekty.Jednym, z takich 
projektów był projekt żw.bałtyckiego, który powstał w Szwecji, a zna­
lazł szersze echo w Łotwie i Estonji.Na Litwie znaleźli się ludzie, 
którzy wypowiedzieli się, iż możliwą jest rzeczą wejść w skład związ­
ku bałtyckiego przemilczając sprawę rilsńską. M.in.dr.Bistras zapę­
dził sie tak daleko,że nazwał sprawę wileńską gangreną.

’Zw.Wyzw.Wilna, stojąc na straży sprawy wileńskiej, ocenić 
musi podobne’kroki,jako wręcz szkodliwe w walce o Wilno.Z krokami 
t&kiemi walczyć należy z całą stanowczością.




